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D. 23. M a r c a .—  Rok 1S46.
Poniedziałek-

M  80. Ju tro ,  Ś ty  Tymoteusz. 
Wilja.

W c z o r a j  w Koście le  M c t r o p o k Ś g o  J ana , w c z a s l e r a n
nego  N »b o że ń- l wa  w  K a p l i c y  A r c h i - K o n f r a t e r n j i  l tera-
ckiej ,  b y ło  przez Artystów muzycz: wykonane w ®P,e" 
wie przy towarzyszeniu organów, dzieło religijne (i sza 
łac iń ska )  Józ: E lsn e ra . W  czasie Summy uc owien- 
stwo tegoż Kościoła w ykonało  w śpiewie p '  zy towar*, 
organów, Msze N r 1 W oje: S ło c zyn sk ie g o . _?6<a e
le X X . A u g u s tja n ó w ,  w czasie W otyw y na czesc Sgo 
J ó z e f a  odbyte j ,  Amatorowie i Artyści muzyczni w y k o ­
nali dzieło religijne S zy d e rm a ie ra ;  a w czasie ummy 
Mszę now ą W . D rob isch ,  O ferto rjum  Adama T a r n o ,
w skiego . . . .  . .

W a r s z a w a  poniosła znowu dotkliwą s t r a tę ,  przez  
zgon iednej z D am  znakomitych, niegdyś wy .szego tu ­
tejszego towarzystwa ozdobą będącej. nla -*o° 
oi. przeniosła  się do wieczności w P a r y ż u , w wieku 
p rzesz ło  70-letn im , ś. p. JO. Pe)ag,a * Hrabiów Po- 
tockieb Xię?.na S a p ie iy n a , JO. Pawła Ncia S a p ie h y  
M ałżonka. D ługa  i  ciężka s łabość ,  słodzona wszak- 
le  staraniami przywiązanego Męża, Dzieei i Wnuków,, 
b y ła  przyczyną Jej zgonu, k tóry  aczkolwiek od rokji 
p rzewidywany, niemnieiszą boleść w sercach przywią­
zanych i Życzliwych Jej Przyiacioł ,  wiadomością swoią 
obudził .  Z m a r ła  X ifżna  zostawia 3ck Synów, . C ó r ­
kę  H i : Konstantego Z a m o jsk ieg o  M ałżonkę ; oraz licz­
nych W nu kó w , stratę t f  tyje bolesną dla Nieb, opła-

^ G ł ó w n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu upły* 
nionyin do d. I0/ i2 Marca r .  b, włącznie ,  wydano książe­
czek nowych 10, na k tó re ,  tudzież na dawniejsze, w 189 
wnioskach, złożono R s r :9 1 3  kop. 80 (z ł .  6 ,0 9 2 ) .  Na 
j adanie 65 Uczestnikom w ypłacono (p rócz  procentu za 
r . b. I W :  9 kop. 5 8 ) ,  h s r :  3 ,513  k. t 5*/* (zł- 2 3 ,42 4
e r .  11) i umorzono książeczek oszczędności 26. Przeto 
Uc-zestników 3 ,74 9 ,  posiada kap ita ł  Rsr: 106 ,8 36  k. 42 
(z ł .  7 1 2 ,2 42  gr. 2 4 .)

Ofiary dobroczynne  d la  S z p i ta lu  Staro za ko n n ych  
te W a r sza w ie , w 'L u tym  r. b. Od A. E. rubli sr . 4 kop. 
50; M. Bersohn rs. 25 k. 20; Ł . G. rs . 6; J. 1“ F. rs, 5 k - 
40; Jana G liieksberg rs. 2  k. 70; A E pste in  et Levi rs. 8 
k .  10; B. K. rs. I k. 80; B Rosen rs. 2 k . 70; P . L .  Bern- 
Stein k. 75; J. F .  rs . 4 k . .50; Bersohn Jun io r  rs. 4 k. 50; 
G. Landau rs. 4 k 50; J. S. rs. 1 k 80; B. J. Simon rs 1 
k .  80; J. F . rs. 4 k. 50; M. S. Flatau rs. 2 k . 70; A, Gi- 
waitowskiego rs. 1 k. 80; Mathiasa Rosen rs. 4 k. 50; A. 
Gradewitz rs. 3 U. 60; J. E. rs. 30; od W . Radcy Dworu 
S am o i ł i f t  rs. 65 k. 15; M. Horowitz z Ł ęczycy  rs. 1 k. 
8; Rabina tego miasta rs. 1; Lovi Lesser rs. 27; E .  rs. 3, J.

za pośrednictwem C złonka Rady P. Thieberga k .  90; M. 
Szw artzenberg  rs. 1; M. Gohn rs. 8 k. 10.

Ogłoszony został w W iln ie  p rzez  typografa D w or­
c a , p ro sp e k t  na dz ie ło :  Z y c ie  P j u s a  VII. Papieża . 
s tosunki iego z Cesarzem N a p o leo n em , p rzez P. A r ­
ta u d ,  tłumaczenia  K. S. S. D . Dzieło to objęte rest
w 4ch tomach. . . .

(A rt .  n .)  Onegdaj gdy używaiąc nader p rzy .em nej 
pory , zbliżałem się do ogrodu Krasińskiego, usłysza­
łe m  g ło s :  »Paneńku , Paneczku;” staię, bieży ku  mnie 
ieden z m łodych  Żebrzących g ó ra li,  i p o k a z u i e  czerwo­
ny woreczek k tó ry  w ypadł z moiej kieszeni. T a  pocz­
ciwość b iedaka  zupełnie  mnie poruszy ła ;  ale takżeoczy  
iego za la ły  się łzam i gdy o trzym ał zł.  5; ta ofiara wdzię­
czności była  dla niego ogromnym darem. D .

D lp ow ied z i  na zapytanie Leosi dla czego iedoo z ciast 
W ielkanocnych  nazywa się B a b k ą , wczoraj pizys ano 
Redakcji K urjera  4ry ; z tych trzy trudno aby uznano za 
właściwe; jedna zaś gruntownie napisana, chociaż nreco 
za d ługa , może będzie  ogłoszoną.

O statn i dzień z im y  tegorocznej, odznaczył się wio- 
sennem  powietrzem. C a ła  natura zdawała się odżywiać 
w zupełności. S łońce  rzucało  promień gorący, zazie­
le n i ły  się t r a w n ik i ,  kwili ło  p tas tw o , wczesne muszki 
opuszczały zimowe leże, s łowem wszystko sposobiło  się 
do przy iem nej pory; g d y  znowu wczoraj iakby na p rze ­
k o r ę ,  w sam dzień pierwszy w iosny  deszcz obfity ca ły  
dzień  padał. T a  niewczesna zmiana atmosfery, zasmu­
c iła  przyiemne Damy W a rsza w sk ie , i popsuła  im p ro ­
j e k t y t u a l e t ,  n a  spacer  niedzielny do S a sk ieg o  O grodu

p'jr.T l-mi tM i »t.~
le łą  ludzi z wyższem ukształceniem , cnotą  .est godną 
pochw ały ,  gdy objawi się w sercu prostego Człowieka. 
Pewien m ło dy  Kancelista iednej z W ła d z  tutejszych, syn 
znakomitego niegdyś U rzędnika , pełn iąc s łużbę  wieczo- 
r e m ,  zawiązał poufną rozmowę z będącym  przy mm 
podówczas VVcznym, cz łow iekiem  prostym. W  rozmo­
wie tej n a rzek a ł  na swój los, szczupłosc p łacy , na Ojca, 
k tó ry  mu za mało pieniędzy nadsyła; nareszcie ta a 
lece szczerość swą posunął,  iż w yznał p rzed  W oźn ym , 
że obecnie butów nawet dobrych nie ma na nogach. Na 
d,-u»i dzień iednak, tenże sam Kancelista, przy woławszy 
do siebie tegoż W oźnego, daie mu rub la ,  ze zleceniem 
kupienia  mu biletu na W idowisko. W o źny  w y s z e d ł  na 
miasto, zastanowił się iednak lepiej nad zleceniem m ło ­
dego, p rzypom niał sobie iego położenie, i zamiast po 
bilet, udał Się na Z ydy , gdz i .  dołożywszy leszcze ze
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swoich pieniędzy z ł .  5 , k o p i ł  dla swego powiernika......
huty . Nie chęć naganna szydzenia sobie z Człowieka 
wyżej od siebie po łożonego, nie żadna złośliwość lub 
non ija  spowodowała tego Poczciwca do spełnienia  po­
wyższego czynu, ale prosta, czysta, szlachetna litość 
zupełn ie  p ros tego cz łow ieka, o k tóre j  dowiedziawszy 
się Z w ierzchn ik ,  p rzy  zwrocie wyłożonych p rzezeń  pie­
n iędzy ,  udzie l i ł  tnu publiczną pochwałę. W oźny  ten, 
ies t stary , wysłużony Żo łn ie rz  W ojsk  Cesarsko-Rossyj- 
sk ich , ozdobiony medalem za wojnę r .  1812.

W czoraj w W ie lk im  T ea trze  przyw ołan i ,  w czasie B u -  
e j i z  L a m e rm o ru ,  JPP. D o b rsk i  i T rosze l pe 2 -kroć ,  
oraz JPani R y w a c k a ;  w czasie baletu , Taniec W ę g ie r ­
ski na powszechne żądanie pow tórzyła  JPani T u rczyn a -  
w ieżo w a . . W  Rozmaitości, po M ło d e j JT d o w ie  p rzy ­
wołani, JPani H a lp e r t  2 -k roć  i JP .  K om orow ski.

Do K assy  O szczędności P ło c k ie j , w dniu Marca 
r. b.,  32 Uczestników z ło ży ło  Rsr: 43 k. 5 czyli z ł .  287; 
zaś w d. 1/ i3 l .  im . ,  Uczestników 13, od ebra ło  Rsr: 366  
k .  54 czyli z ł .  2 ,443  gr.  18; a ca ły  kap i ta ł  p rzez  389  
Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 4 ,17 2  k .  85 czyli 
**• ^7 j819 .

Z  P e te rsb u rg a .—  Rada Państwa, w D epart:  Praw i 
W  O go lnem Zebraniu, rozpoznawszy przedstawienie Mini­
stra Oświecenia Narodo: o prawach służbowych m łodych 
ludz i ,  wysyłanych za granicę, dla udoskonalenia się w nau- 
kach , o pin ją, Najwyżej zatwierdzoną dnia 3go Stycz-
m a, uchw aliła : 1 ) W  uzupełnieniu i zmianie odpowie­
dnich a r ty k u łó w  Zbioru Praw postanowić: a) Osoby 
k tó re  uk ończy ły  ku rs  nauk w Rossji i zyska ły  sto­
pnie uczone, p rzy  wysyłaniu ich przez R z ą d ,  wprost 
-z zakładów naukowych, za granicę dla wydoskonalenia 
się w naukach, liczą się w rzeczy wistej s łużb ie  rządo. 
w ej,  i dla tego ca ły  czas pobytu w kraiach obcych 
zalicza się do tej s łużby; b )  podobnież i tym osobom* 
w ysyłanym  przez R ząd  za granicę, k tó re  do czasu ich 
wysłania zostawały w s łu ż b ie ,  ieżeli ty lko  przed sa- 
nnern wysłaniem nie b y ły  z niej usuoięte, p o by t  w ob­
c y c h  kraiach liczy się do rzeczywistej s łużb y ,  w tyin 
wydziale, w nikim s łu ż y ły  p rzy  wysyłaniu ich za gra­
nicę. 2 )  Zaliczonym w 1832 i 1834 roku  do l l g 0 
W y dzia łu  własnej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Kancel” . 
•J ')  równie iak wszystkim m ło d y m  lu d z io m ,  w ysła­
nym za granicę p rzed  teraźniejszem postanowieniem, 
w ce u zaięcia następnie miejsc Nauczycieli, nadać pra­
wa i pizywileie s łużby  rzeczywistej, licząc takową od 

<zasu 1C wysłania, i dołączaiąc do naukowej lub ogól­
nej  rzą  owej, stosownie do tego, w iaki w ydzia ł  służ- 
by rzeezywistęj wstąpili po poV rocie ,

A n g l ja .  Krolowa postanowiła iuź 13go b. m. udać 
z,g z wyspy U a jt  do W i n d s o r u . -  W iadom ości z A- 
m e r y k i  uwalane są za bardzo pomyślne; stan handlowy

m n iem a ,  i i  pokój nie będzie n a ru szo n y .—  Porucznik  
H u n t  z b rygan tyny  B a zy lis ze k , k tó ry  dowodził w O ta- 
b e il i ,  gdy brancuzi rozciągnęli nad n ią  p ro tek to ra t ,  z i  
swoie energiczne i roz t ro p n e  postępowanie, mianowany 
Komandorem. —  Z Nowej Zelandji" dono szą , iż Kapi­
tan F itz ro y , Dowódzca tamecznej stacji , b y ł  w zamia- 
rze  zawrzeć z kraiowcami pokój n iekorzystny . —  Od- 
dawna nie patniętaią takiej czynności w zak ładach  woien- 
nych w A n g lj i ,  iak teraz; p rzyczyną tego, wojna w In - 
d ja c h  w sch o d n ich  i widoki woienne z Stanami Zjedo:. 
—  T akie  parostatki iak R o tr ib u tio n , S tr a s z n y  i S c o u r ­
ge  (S k o rż )  zostaiące w S p ith e d ,  są na jokropnie jsze  na- 
rzędzia woienne, iakie ty lko  można sobie wyobrazić. 
a tr a s z n y  ma z sobą 24 arm at i moździerzy, z k tó rych  
najmniejsze są 32 -fun tow c, a dwa rzucaią  bomby po 

untó*'; $ił£ ma 800  k oa i9 a machiny są tak  g ł^ -  
boko pod wodą między obszernemi składam i węgli, iż 
»ą zabezpieczone od ku l  armatnich. P rzed  k i lk ą  dnia­
mi w przeciągu 60  godzin, uzbrojono i wyekwipowano 
zupe łn ie  o k rę t  linjowy B elle ro fo n .

B e lg  j a .  —  Do 14go b. m. nowe ministerstwo nie 
b y ło  jeszcze utworzone.

F ra n c ja . —  M arszałek  B u g e a u d  ( R iu ż o ) 5go b. 
m. wyjechał z A lg ie r u  do F o n d u k , gdzie  iest zgro­
madzony k orpus  maiący działać na wschodzie. Mar- 
sza e ruszy do doliny B o rd sz B o g n i  w pó łnocne j 
s t rom e D szu rd s zu ry .  P u łkow nik  C am ou  (K am u) 23go 
i 24go z. m. w y konał  pom yślne  attaki na duary  nie­
przyjacielskie  w DsZebel S a h a r i ;  w iego ręce popadło  
3 ,0 0 0  sztuk owiec, 60  byd ła  i 40  ieńców. C ały  ob­
wód a lg ie rsk i ,  subdywizje M ilja n y , M td e h y  i Orle- 
a n w il  są zupe łn ie  spokojne . W  prowincji O ra n u  
czasami ty lko  nkazuią się odosobnione hufce iszdy 
nieprzyiacielskiej. K ilku  Szeryfów czyli przepowia- 
daczów wojny świętej koczuie w prowincji K o n sta n - 
t y n y ,  lecz m ało  wywieraią wpływu. A b d e lk a d e r  ba­
wi w południowych stronach K a h y lj i .  Kabylowie u- 
dzielaią wprawdzie Emirowi gościnności, a nawet staną 
w iego obronie w razie a taku ze strony Francuzów, 
ale dotychczas nie sk łon il i  się działać zaczepnie. Xżęta 
A u m a le  ( O m d J  i Sasko-K oburgsk i,  za p rzybyciem do 
A lg ie r u , udadzą się wprost do Marszałka. —  Korweta 
parowa L a w u a z je  oczekuie w T u lo n ie  urzędnika mi­
nisterstwa spraw zagr:, k tó ry  ma udać się z misją do 
Beja T u n e lu . —  Jenera ł  Jacq u em in o t (Z akm ino) do- 
wodzca gwardji narodowej departamentu Sekw any, o* 
zdrowiał z niebezpiecznej choroby. —  Ib ra h im  Rasza 
często udaie się z wód W e r  n e t do P e rp in ja n .

F r a n k fu r t  1 6  M a rca . W  skutek  ostatnich przez nie- 
spokojnych p 0laków w ynik łych  zamieszek, przedsię- 
wzięto również z strony Związku Niemieckiego środk i 
ostrożności, tak pod względem m ili ta rnym , iak i poli-
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cyjnym. Szczególniej strzelone będą granice francuskie 
i belgickie, aby przeszkodzić ztamtąd napływowi szko- 
dliwycb emisarjuszów. I,n bowiem głównie należy p r z y .  
pi»ać przyczynę ostatnich zamieszek.

G azeta M a g d e b u rsk a  pisze z nad Dunaiu pod d. 11 
Marca : Ostatni rokosz polski iest ciągle ieszcze przed­
miotem rozpraw w naszej okolicy. Okrutny iego cha­
rakter 1 wielka liczba niewinnych ofiar, wzbudziły prze. 

ewssystkiem niechęć przeciw wichrzycielom spokojno- 
ci. ^ieszczęsciem, te usiłowania zaprowadzenia bez- 

rządu i anarchji, okazały nareszcie niespokojnej szlachcie 
i iej zwolennikom, le  na pomoc iądra narodu, to iest 
kmiotków, wcale liczyć nie może.

K raków  14 M arca. —  Dziś dostawiono pod strażą 
Wojskową znaczną liczbę uwięzionych. W  ogóle licz­
ba aresztowanych z powodu ostatnich tutejszych zabu­
rzeń, wynosi 150. (Kor: llamb:).

P ozn a ń  15 M a rc a .—  Uwięzionych w skutek osta­
tnich zamięszań tutejszych, odstawiaią ciągle do Sonnen - 
berga. Wiadomość iakoby uięci duchowni iuż byli pu- 
szczeni na wolność, iest zupełnie bezzasadną; ci albo- 
Wiem zostaią dotąd pod najściślejszą strażą. (Gaz.Szl ł 

K raków  14 M arca . -  Hrabia P o tu lic k i,  k t ó r y ' L  
być mocno skompromitowany, pod strażą wojskową do­
stawiony został do K o z ie ls k a . - B e z  pozwolenia Policji 
tutejszej me wolno udać się z tąd na Podgórzę. (G. Szl:) 

leden 14 M a r c a .—  Dzisiejsze wiadomości o Ga- 
1'Cji, donoszą powtórnie o zupełnem uspokoieniu tego 
kraiu. Hrabia C astiglione  obją ł dowództwo w Krako­
wie. (Gaz. W ro c ł .)

Szw a jca rja . Z u rych  10go M arca .—  Szwajcaria 
szarpana od tylu lat wewnętrznemi rozruchami, u j r z a ­
ła  się w zeszłym roku nad przepaścią zguby, w któ-
rą rozprzęlone ustawy, o mało iej nie wtrąciły. Obe-
en.e wielka rada stara sig poło? ć J ł  boko
"korzenionemu złemu ; widzimy to z ogłoszonego w 
Dz.enn.ku Sporow  prawa przeciwko związkom ko- 
■nun,stycznym. Brzmi ono następnie: Wielka Rada 
*waia,ąc „a niebezpieczeństwa kló,.e w y • z roz. 
Szerzenia zasad znanych pod nazwiskiem komunizmu, 
celem zabezpieczenia własności, spokojności i dobre- 
8 0  bytu kraiu, stosownie do §. i8  Ustawy, poleca co 
oastgpu.e: A rtykuł I. Nie » ol„ 0 publiczn;e u
w i ,  r  . r , e>y’ iakiejb^dź zbrodni, albo
^y-staw.ać .edną klassg Obywateli na p ,Z ładow an ie  

giej wzbudza.ąc nienawiść albo prześladowania 
ko*- ° piaWU własaoacl 1 ,str>ieiącemu porząd-
n i e L - T r L  r A , ‘: I L Przest?Pcy uleS"S karze ple- 
Ka fr., i dwuletniemu uwięzieniu. Arp j[[_
de^u ka ,ozPorz^d!!0nl  będzie według przepisów ko-
w ielkościwT,’ SIt0S0wn,e. do st0Pnia Plzewinieniay id o  

ystępku przeciwko bezpieczeństwu powszecb.

nemu. Art: IV. Jeżeli przewinienia wymienione w art: 
pociągną za sobą zgwałcenia rozmaitych praw, za­

stosowana bgdz.e kara przepisana p r a w e j  w L i e ’zbie- 
gu kilku występków Art: V. Wyrokowanie w tych 
zb .odm ach , należeć będzie do Sądu kryminalnego 
pierwszej instancji. Rada Wykonawcza iest upowa­
żniona do wzbronienia dzienników wychodzących za

w J t : T  Z 'T l s Ż CyCb d%inOŚÓ W*szczeSólni°"S• A i t .  V I .  Stowarzyszenia maiące na celu pro­
pagowanie przewinień w art: I. wskazanych, maią być 
zniesione przez Policję, a cudzoziemcy mai,cy w „ich 
udział, zostaną oddaleni z Kantonu. Art: VII. Rada 
wykonawcza i e s t  upoważniona do wprowadzenia obecne- 
go prawa w wykonanie.

H iszpan ja . —  Jenerał M anso wyiechał do fV a len-  
R onk r  “ rZ^d Jeuerał‘KaPitana w miejsce Jene-

^ \ OC,y\ Neapolitański okręt woienny wysłany 
u wy ształcenia młodych marynarzy do Ameryki 

południowej , północnej, Anglji, Francji, Holandii i 
t. d . ,  wrócił z połtoraletniej swoiej podróży; a wkrótce 
droga wyprawa ma odpłynąć do Ind jif  Chin U ustra lj i  

o^maitości. —  Tance salonowe które wykonywano 
za czasów L u d w ika  X lF g o  na dworze franc:, zwały sig : 
Furstem berka P isto letka , P , zy ia c io łka , Polow anie, 
D erw uzka  . P a n i de la  M are. —  Gazety francuz: na-
P a Z i Z  'H  TT* ° Z rodu zimowego założonego pod 
P aryżem  na drodze B ulońsk i-j. Jest to ogromna po-
m ranczarnia, w której wszystko zasadzomfiest w z^e-
Przvie^Ua aW!ta,ąCa °gr6d naj komP*c'tniej szy. Damy 
P J aiące do tego ogrodu w zimie, zdejmuią futra

a opy przy wejściu, i używaią przechadzki w najlżej­
szych toaletach. —  Przedstawienia opery K ucia  z L a .

CZy° ^  codzie“ “ia znaczny dochód.
d - 5  J  w >  { re 01' ° pery Pa*y*k 'eJ, wrócił z po- 
d io jy  do Włoch. Przywiózł on z sobą Barytona Rafae- 
la A n k o m  i śliczną tancerkę Pannę Fuoko.—  Teraźniej­
szy Ambasador Marokański w P aryŁu  nie b y ł  pierwszym 
z dyplomatów Afrykańskich, którzy zwiedzili tg stolicę.

r -. 1 /68  b*ł  w„n'a l tak*a Poseł Marokański, które­
mu 0 1 1 0 1  y czyni Hrabia A r  tezy i  (niedawno zm arły  

i a ' ° -  i  y ) •  Na iednym z balów, na którym zgro­
madzone były wszystkie piękności stolicy, młody Xią- 
xf  ""pytsł Posła która z kobiet wyjąwszy Królowej 
r  iancuz., podobałaby mu się najlepiej. Muzułmanin za- 
tanówil się na chwilę, poczem odpowiedział przez t łu ­

macza : źe me w,e co ma odrzec, bo właśnie położony 
pi zez lęcia "p ią tek ,  cz^yni mu tę odpowiedź niepodo-

.Dł0m.e3;0nQJ ° tem Królowej, której ten komplement 
podobał się bardzo -  W yb ieg  K on trabandzisly . Ze­
szłego lata wieśniak przemycał towary w koszu maiącym

Podwojne; na wierzchu umieszczał Żywe raki na po-
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kr*yw1e. K ilka rany sif m u ,  g < M r«kl  1
w p o k r z y w ę ,  n ik t  n ie  lu b i  w sadzać r«k>.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .  

O by:  z Kijowa;  W cjcUert  E m il  z L 'p s h a .  ł<*- *■)
I*OSTIESlEJSIA. , iei

Bo S k ładu  Korzeni i W in  J-  L .  F la ta u ,  na sze , u r_ 
t r a n sp o r t  MUSZTARDY Djisseldorfskiej  ; sp rzeda ie  ę 
towo tak  samo w s ło ikach  poiedyuozych.

Przechodząc  «  C z w ar tek  (IB go  b_m ) po p o Pduł  
ulice Podw al i K rak o : -P rzed m : ,  zgubiono S Z P l L h i ą  . a r ta . 
D. r ł a  formy owalnej , do koła emalja b łęk i tna ,  nieco wy
B y ła  te  d roga namiątka,  a  zatem uprasza  się Znalazcę 
danie iej do D ru k a rn i  K u r je ra  za n a g ro d ą  , od

P od  N r  760 p rzy  ulicy E lek tora lnej ,  są do w ynm ęcia  
W i e lk i e j  nocy f r y  P O K O J E  na 2m p ią .rze ,  z K u c h . , , , ,  P»-
v  nicą i Drwalnią .  , . • • nrzY

A  Dnia 21 b. m, wieczorem , w ysuną ł  s,ę z kieszeni p . Y  
®  rogu ulicy M arsza łkow sk ie j  , S to -K rz y z k ie j ,  ZfcGARK 
z ło ty  re p e t je r ,  z F a b ry k i  Baw cne, z łancyzzktem j ł u t  
kluczyk iem . U prasza  s ię  .uczciwego Z nalazcy ,  o oddanie 
nag rodą  p rzy zw o i tą ,  do Gospodarza  domu ?<r 147 .

Dnia 21go b. ra. wiecz-oj* rm, p rzechodząc u licami: 
in lew k i ,  Bielańską,  Senatorską  , N o w ^S en a to r -sk ą  , prz«z 
% D o m  Pocz tow y i K rako:-Przedm ieście ,  zgubione zo s ta ły  
| UUU . .  * V _r__'v DAPtRRY Ount

y Pocztow y i Krako:* l r rcamies t  ic, *g. 
f f ł m  l i c z b i e  sz tuk p ięć)  PA PIER Y  Osobis te,  do Antoniego S  
% F o a rso ff  Oficera W ojsk Cesarako-R.oasyjL.itch należąc.
Ł  K ^  te P a p ie ry  znajdzie i odniesie pod N r  2191 przy olicy *  
^ M u r a n ó w ,  na l sz e  p ią tro ,  o t r z y m a p rz y a w o . tą  n a g ^ d e ^  m

P R O P IN A C J A  w Sielcacli,  ie s t  od Sgo Ja n a  r. b z wol­
nej rek i  d o  w ydzie rżaw ien ia ;  o w arunkach  d o w i e d z i e  s,ę 
można na miejscu w F a b ry c e  Głównej T ab ak .

O B E R Ż A  z 3 ma Karczmami i sta rą  P rop inac ją  we .wsy 
R o s z k a c h  pod Sochaczewem, ies t  de w y d z ie rż a w ,en,a  od 
c . . .  lana  r  b .  Wiadomość na miejscu.

ST A L O N  do w ylosow anego Certyfikatu  * p t o  
A na z ł  300 N r  39 ,070 należący ,  p rzypadkow o zag inął ;  co 
obsr^eszczaiąc niniejszem, nadmienia się zarazem,, . .  takowy 

żadnego iuż niema waloru. . . i pt.:a £  P O K O I ,  * Kuchnią,Z pow odu  w yiazdu, , e z t d o w y » a l ę c i a * f ^ « a w » .  ^ u.
Stajnią, W o zo w n ią ,  P iw nicą  i D rw a lm ą  * k J  j
nader zniżoną cenę, p r z y  ulicy C hłodnej  N r  932, na laze® 
p ią trze ,  po lewej stronie.

W  dobrach M ło c in y ,  6  w i o r s t  od W arsz aw y ,
p rzy  szosę,  iest  do w y n a i ę c i a  od 1 Kw letni r .b .  
DOM dotąd  zamieszkany z imą i latem, w pię-

■ ■r-TZ riw knem ; z d ,.ovveal położeniu, 0-6 P y r a c h  z P j-  
w nicą ,  K uchnią  o sobną ,  W ozow nią ,  S ta jn ią  * H 11 ’ ^
wszelkiemi dogodnościami dla c iąg łego  ra ies/kauia ,  na  ... c. 
l icznej  Familji.  Bliższa .wiadomość w Młocinach u wiascicte a.

Dwóch zdatnych O t ł R O D N I K Ó W z wiadomo- 
ściami, i posiadaiący chlubne św iadectwa, 
znaleść miejsce na Prow inc j i  o mil 5 i 17- '  , a "

mm  domość w Ogrodzie Rudolfa Ohma p rey  ulicy
W o ls k ie j  pod Nr 3086; tamże za trudnić  się może k i lku  Q -  
^ n d n i k ó w  stusowaniem i szczepieniem D r z e w e k ,  za  k tóre  
w y n ag ro d zen ie  od sz tuki  p o d ług  ugody zapłacone będzie.

Nadszed ł świeży t r a n s p o r t  D R Z E W  
C.OYVYCH w najlepszych gatunkach .  Ja b łe k ,  
Gruszek ,  W is ie n ,  Ś liw ek , B r z o A w .n ,  R ęg lo tow ,

* m sa m m  w i n o g r o n ,  Róż ,  F lanc  goźdz ikow y cli, t a k o te z  
w różnych eatunkacli  NASIONA warzyw ne i kw ia tow e.  W i a ­
domość w Hotelu L ipsk im  pod  N r  14. V n r r ,  ©gro> nii .

—  J e s t  SU M M A  w ynosząca  kilkanaście t js iąC y  « p .  
do wypożyczenia;  za  procent,  może b j c d a n y L o _  

I m k  kal  z 5ciu Poko i  z łożony . W iadomość powziąsc 
\ m J  jpożna w D ru k a rn i  pod f irmą J .  Kaczanow skiego ,

P rU  Ud Z , m ł X g j u^prz5fdaży Ruchomości po ś p. A l e x a n d r a  
z L a m o t tó w  i Paw le  Małżonkach Głuszynsk le l l ,  odbywać się 
będzie  w d. 1 1 /23  b. m. o godz: 3ej z południa . dni n a s tę -_ 
Dnach licytacja  na Kosztowności ,  S re b ra ,  k ilku Żyrando l i  
L ży# ., G arde robę  Damską,  K o ro n k i ,  B ibijo tekę sk łada ,ącą  
ai* ^ d z i r i  k lasycznych, i inne p rzedm ioty ,  a te, w_domti. pod
N r  668 przy  ulicy Leszno położonym. J .  N o sko m  .

“  P o t rz eb n a  iest  O ŚLICA  dojna,  dla słabej  oso- 
b-r. W iadom ość p rzy  u licy Długiej pod Nr 585, 
w' Hotelu Polskim, u Szwajcara.

k W  przyiemnern miejacu WA e r z b  n i  e ,
FM okotowskiem i,  są  ieszcze do n a i ę c a  L p T M K  M  Ł  3  

I s  Z  lv A N 1 A. Wiadomos.c p a  miejscu. _  ^  ^

W Y Ż E R E K  angielsk i,  m aty ,  p o ł  roku  maiący, 
z czarną szer.oką ła tą  na grzbiec ie ,  uszami zawie-  

JŁ sis temi czaruemi i m ordką ciemną, dnia 8 D. m. 
^kradz ionym  został .

—n
skradz ionym  zosia i .  K to  w ięc  tego  P ie s k a  od- 

prow adz i  do domu f e p c a  RoRisza na ro g u  Nowego sw.atu ,
K sU żece i  ulicy pod Nr 1752 na l sz e  p ią t ro ,  w p ie rw sze  drzw ,  Ą s iązęcej  uiicy y / n trzvrna p rz y z w o i tą  nagrodę;
n a  p raw o ,  lu b  kto o  m m  da znac o t « j m .  p r  I B *
przec iw n ie  miejscowy posiadacz sk-iadzioąego r-.ie , 
w e j odpowiedzialności  p o c iągn ię ty  będzie.  ___________

"  Dziś rano c iep ła  stopni 2. W czo ra j  w 4-
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  46ty  raz W a i jo tk a . .  l sz y

^ S ć R  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś, 19ty  raz p o z y  p o c ie .  113ty 

raz N ow y fio k .
  .

■L dniem iu trze jszym  o tw orzoną  zostanie K A W IA R ­
NIA w p ro s t  Kolumny Z y g m u n t a ,  p rzy  rogu  u
K r a k o w  sk ie -P rzed  nieście i Senatorskie j ,  pod n azw ą .

CAFE I>E BELL TUB.
W łaśc ic ie l  nie .szczędząc znacznego nak ładu ,  n» no- ę  

.we, kosztowne i gustow ne u rządzen ie  takow ej ,  na g  
wzór  c.e 1 u i e j s z yci i zagrani c z i^ych p I o Im Ĵ q c ̂  , a r „ „ a : g  
ppleca się względom } ó  w  ceuy stał e i U
iąc dobór  w szelkich  N A F  r  ’ 1
umiarkowane.

-hmist.rza niacieiewsKiego , o <■ ....m 
Poleca się więc Publicznośc i  w Hote- 

1„ ty m  za®ie.7 ku iące j ,  ) t  p rzy jm ow ać  będz ie  W * ™ * *  
ą ta lunki na Miasto, s taraiąc się zawsze, aby p rzy  -» 3 P » n .ie r 
niejszych cenach, zjednać sobie powszechne zadowolcn.e .

J 1 • K. M a k a r e w i c z.


